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Osohrsta odpowiedzialność
naczelników wydziałów zarzadu miejskiego

Prezydent miasta wy sto! owa! 
okólnik do naczelników v,wydzia­
łów administracyjnych, w którymi 
podniósł, że ponoszą oni. całkow i- 
tą odpowiedzialność za prawidło­
wość spraw przez nich załatwia­
nych. Nowa ustawa przewiduje 
bowiern, żc wszelkie sprawy, po­
za zasfrzeżonemi do decyzji pre­
zydenta miasta, naczelnicy wy­
działów Załatwiają jednoosobo­
wo Dotyczy to przcdewszyst- 
kiem pokrycia budżetowego, za­
rządzanych przez nich wydat­
ków, gdyż żadne przekroczenie 
budżetowe nie może być tolero­
wane. Za przekroczenie takie na­
czelnicy odpowiadają osobiście,

W  dziale ogólnym prezydent 
miasta bedzie rozstrzygał jedno­
osobowo wszelkie sprawy należą­
ce do kompetencji rady miejskiej 
i kolegjum zarządu miasta w 
mysi art, 43 i 44 ustawy, w dzm- 
le personalnym —  przyjmowanie 
pracowników kontraktowych 
bezterminowych, mianowania eta 
towe- i awansowania, przyzna­
wanie dodatków ekonomicznych, 
zaliczek dłuterminowyeh etc., 
spraw7 o wszczęcie docnodzeń dy­

scyplinarnych, zwamianie pra­
cowników i t. d., w dziale budże­
towym — wydawanie zaliczek po ■ 
wyżej 1000 zl., w dziale gospo­
darczym —  rozpatrywanie i za­
twierdzanie ofert, składanych 
przy przetargach ograniczonych 
powyżej sumy 3000 zl., użytko­
wanie miejskich środków loko­
m ocji po za granicami miasta 
etc.

Rozpoczęcie budowy
pierwszej autostrady

Dziś, 15 b. m., wydział technicz­
ny magistratu rozpocznie roboty 
związane z budową autostrady, któ­
ra połączy Mokotów7 z nowem lotni­
skiem wojskowem na Okęciu Będą 
to narazie przygotowawcze roboty 
ziemne, które wyczcipią tegoroczny 
program budowy.

Dopiero zv roku przyszłym ułożo­
na będzie pólkostka kamienna. Po 
paru latach na takim podłdadzic wy­
lany będzie asfalt.

Sztuka, moda i piosenka
Na marginesie występów Elektrowicza w £. J. M-ie

Jest to iuż fakt dokonany, dlatego 
śmiało możemy o nim pisać, nie na­
rażając sie na zarzut, żc atubasadu- 
jemy w sztuce koterjom, że posłu­
gujemy sio, w niej reklamą, aczkol­
wiek z usług tej ostatniej powinniby 
mioć dziś prawo korzystania przed 
wszystkimi innymi... artyści. y f  tym 
.jednak wypadku obeszło się — bez 
reklamy.

Cała ehla jest codziennie w różo- liy w Warszawie przybytek sztuki
wym nastroju (w tych czasach!) — estradowej cieszy się fantastyczną
codziennie śmiech, brawa, bisy, co- ' wręcz frekwencją,
dziennie brakuje kilkudziesięciu 
miejsc dla tych, którzy tarasuią sto-1
jąc Wszystkie przejścia, ażeby no- - świc{nej raaiarki) pani Ireny Po-
shaha-... pioscnk'. Lży to nic miłe, j krzvmli„kinjj przCl|miotem dawno w 
ZO mciylko na polu wyścigowcu, pa J ^ 5  nira0t0AVanyeh sukccbów _

Terenem powodzenia są salony 
Sim‘u" pani posłowej Arciszewskiej

sportowym stad.ionie, na meczu bok­
serskim może b\ó tłoczno, że skrom-

i pow^ctp^a cfll̂  dsiecL..

R a t u j m y  n i e m o w l ę t a
Op*eka nad nleprawem dzieckiem Idzie po llnji nierozłączania go z matką

TE A T R Y
N ARODOWY: Dziś premj‘era ko- 

medj’- ai gielskiej Hoodgesa i Per­
ci, ala „Hau Ilau".

NGWYi Dziś i jutro komcdja 
Devala „Stefek" z Dulębianką, Sam­
borskim i Rolandem.

LETNI. ' Dziś i ■ jutro komedja 
M. Bułhakowa „Mieszkanie Zojki" z 
Ćwiklińską i Węgrzynem.

POLSKi. Dz _ i jutro sztuka J a- 
n ego Tepy „i- ruulem Ducior" z Ei­
chlerówna W próbach „Porucznik 
Przecinek •

MAŁY: Dziś i jutro popularna ko­
medja amerykańska „Roxy" w no­
wej Inscenizacji T. Trzcińskiego. W 
roli tyyuiowej — Jadwiga Zaklicka.

A l ENEUM: W najbliższych dniach 
premjerf sztuki AfinogenoWa „Dzi­
wak"'.;

KAMERALNI: Nieczrany z po­
wodu remontu.

TEATR TM. ŻEROMSKIEGO. (Hi- 
poteęzna ,8*: Dziś i jutro o 8-ej wlecz.
djalóg , sceniczny J. Rzepeckiej Iwa- 
liowśKiej „Jesień... Zima... Wiosna..,"

,'TUDIO IM. ŻEROMSKIEGO \Xo 
libórzĄ- ul. Suzina):* Nieczynne. W 
próbach .,Gpć" V ebeine" w opra­
cowaniu iiterackiem L. Schillera.

8.30: Dsiś i jutro operetko, „No, no, 
Nanette". «

RFN (ul. Karowa 18); Dzis nowa 
rewj‘a „Frantem do morza" z Chcn- 
kinem. , n--. •“ 1 ' • ,

Ulica Spokojna
, Tak mało ulic w Warszawie no­
si nazwy zgodne z ich zewnętrz­
nym wyglądem, lecz ulica Spo­
kojną zasługuje w pełni na swe 
miano. Prawą stronę tej niedłu 
giej, lecz szerokiej dość i este­
tycznej uliczki stanowi mur, oka­
lający cmentarz Powązek. Z za
wysokiego muru nie widać gro­
bów i krzyżów, to też bliskie są- 
s.edziwo śmierci nie robi przy­
krego wrażenia. W idać tylko 
w clkie bukiety starych, pięk­
nych drzew, które, cudem jakimś, 
ocalały jeszcze w głębi cmenta­
rza, nawet topułę kościoła za­
krywają od tej strony, a tylko z 
bujnego skupienia zieleni bije. w 
słoneezn; ■ dzień, dziwny spokój.

Spokoju tego nie mąci również 
gwar dziecinnych głosów, docho­
dzący z dużego placu półkolonji 
Magistratu, położonego po prze­
ciwnej stronie ulicy. Przy samym 
dopiero końcu ulicy warczy i par­
ska szereg motorów’ i maszyn 
M :ejsk.ich Zakładów Sanitarnych 
i III Ośrodka Zdrowia. W tej to 
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/  miasta

W YSTAW Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

Iii: Dzir otwarcie wystawy „Sztuka 
i turystyka".

ZACHĘTA. Wystawa batalio tycz­
na p. „Żołnierz i koń w sztuce 
P isk ie j", obejmuie przeszło 200 płó­
cien malarzy polskich NIN I NT w,

MUZEUM NARODOWE: Podwale 
15 — 8 muzeum wojska. AL 3-go Ma­
ja J3'—, wystawa pamiątek z powita­
nia 1863 r. w godz. U —  15.

KAMIENICA BARYuZKóW- Pań 
stwjwd zbi 'rv sztoki. Gałerja sztuki 
polskiej XIX i XX w.

K IN A
„śpiew, Całus i Dziew-ADRIA: 

czyna!K
ALFA. „Dziwny Dom".
ART! i A „Miłość złoczyńcy" i „Ro­

meo i .Tiilcia" oraz dodatki.
ATLANTIC, „karjera kelnerki".
BAJKA: „V szalonym tempie" i

rewja „Pod Polską Banderą".
CAFITOL: „Musisz być moją" i

„Rewolucjonistka".
COLCSSI UM: „Błękitna Rapsodja’’ 

i Ognisko”.
COLOSBEUM (mata sala): „No­

woczesny Don Kichot" i „Widmo 
śmierci".

COFFO: „Noc w Raju" i „Porucz­
nik 'Marynarki". •

EUROp A: „No- w Chicago".
FILHARMONIA: „5 Przeklętych

Dżentelmenów".
FAMA:.„Minują”  i „Wiatr od Mo­

rza’’.
FOitTfMl „Ben - Hrr“.
GLORIA w- ogrodzie: „Eskadra

śm-ięłoi“  i „Słim ł Grim". , -
HGl.LYó )OD: -,W służbie śłed-

czej"' i ‘ rewja.
HEIJOS: „Ulani, ułani" i „Stalo­

wa. dłoń".
MEWA: „Lob Gentlemana" i

„Precz z miłością".
MIEJSKIE: „Kochaj mnie Csiś".
MAJEST1C: . Droga na Wuchód".
Ma s /A :  „Pałac na kółkach" i „We 

«oh- Poucznik".
OAZA: „Ostatnią eskapada" i

„Kohn i Kelly w Hollywood".
PAN: „Kain i Art-nt“ oraz „Ta­

jemnicza Szóstka".
PĘTU - TR1ANON: „Przedziwna 

Spra, a i .Czarujący Chłopiec” .
RIYIERA: „Bezdomni*1 i ,10 z Pa- 

w»u ł“-
RONY; „Romeo i Julcia" oraz 

„Mandżuria 1’łunie".
(WIATOWIE): „Córka Pułku".

TOMBOLA: -„Szary Dorn" i „Piesz 
czotka".

'1 ON: „Nocne Sądy”  i „Flip i Flap 
rohia karjcę”.

UĆ1ŁCH \. „Tfsgedja Amerykań­
ska”  i Nasza jest noc”»

PREZES M. PARYŻA
po powróci* z wizyty w stolicy Pol­
ski, oprócz podziękowań, nadesłał 
prezydentowi m. Warszawy album, 
poświęcony muzeom paryskim, z fte»
dykacją. ;vnr i' " , s

KOMISJA MINISTERIALNA
dokonała wczoraj lustracji plaż, ką­
pielisk L klubów sportowych. Stwicr- 
dzono, że plaże ulrzymj wane są w 
bezwzględnym porządku. Natomiast 
W niektórych pływalniach stwierdzo­
no uchybienia. Komisja wydała sze­
reg zarządzeń. ^

OPŁATY KOMINIARSKIE 
za rok 1933 rozsyłane są właścicie­
lom nieruchomości. Wysokość tych 
opłat jest następująca: od każdej
nieruchomości parterowej o jednym 
dziedzińcu, jednopiętrowej i dwupię­
trowej — 3 zł. rocznic, od każdej 
nieruchomości o jctlnym dziedzińcu 
3, 4, 5,-tł i więeej-piętrowej — o zł. 
rocznie; za każde następne podwó 
ize dodatkowo 3 zł.

W  MIEJBKIEM ZOO 
wylęgło się 5 młodych białych pawi. 
W ten sposób ogólna ich liczba wzro­
sła do siedmiu.
WŁADZE ADMINI3TTRACYJNB
podjęły* energiczną akcję w walec z 
niepełną wagą chicha. W wyniku 
przeprowadzonej lustracji, starostwo 
śiódmiejsko-wartzawskie spisało aż 
17 prolukiiłów za sprzedaż bot licn- 
ków chleba niepełnej wagi.

PRACOWNICY MIEJSCY 
przyjęci byli’ przez wiccprez. Borzęc­
kiego. Poruszyli sprawę zamierzonej 
podwyżki składek emerytalnych z, 3 
na 5 procent, oraz opłat za świad­
czenia lekarskie. Pozatem delegacja 
interweniowała w sprawie zataigu 
miedzy kierownictwem inspekcji han­
dlowej a delegatem związku.

W  WYNIKU LUSTRACJI
przeprowadzonej przez starostwo 
'ródmiejsko-warszawskie w różnego 
rodzaju zakładach i sklepach uka­
rano doraźnemi mar,.łatami 35 osób. 
Pozatem zniszczono około 30 kg. 
czekolady, 3 kg. wafli, 3 bańki lo­
dów, jako nicnadającc się do spo­
życia.

posesji miejski” ) mieśc-i się schro 
nisko dla bezdomnych, pozbawio­
nych wszelkiej opieki dziowcząt- 
matek Towarzystwa „Ratujmy 
Niemowlęta".

Nie ruzlączać dziecka 
z motka...

Jednym z największych elit ba 
kulturalnych ddrobków ostatniej 
doby*, w zakresie Drący społecz­
nej, jest skierowanie opieki nad 
nieprawem dzieckiem po linji nie 
rozłączania go z matką. Następu­
je zmierzeń domów wychowaw­
czych, -wydatnie zmniejsza się 
pomimu nędzy spowodowanej 
bezrobociem ilość podrzutków. 
Według znawców tego zagadnie­
nia, w 80 proc., motywem pozby­
cia się dziecka przez matkę, jest 
bieda i głód, , nadzieja, iż onusr- 
czonem dziecięciem zajmie się 
ktoś i da mu lepszo warunki ży-. 
cin. Z chwilą, gdy matka ma za j 
pewnione minimum egzystencji, 
przywiązuje się do dziecka budzą 
się w niej lepsze, cenniejsze, 
wartości ludzkie, podnosi się mo­
ralnie i uszlachetnia. A nie ule­
ga chyba żadnej dyskusji, ii  
opieki rodzonej matki nikt nie­
mowlęciu nie jest w możności za­
stąpić.

Wiefskie dziewczęta ,
Nowe to, drugie zkolei schroni­

sko dla . matek, Tow. Ratujffi# 
Niemowlęta, otwarte w Un: 1 
kwietnia b. r. posiada obecnie 51

zapewnia, w odpowiedniej chwili, 
szpital i dalszą opiekę społeczną. 
Po C tygodniach (albo i dłużej, o 
ile zachodzą komplikacjo choro­
bowe) towr. wyszukuje im pracę, 
za darmo, natomiast do czasu u- 
kończenia przez dziecko dwuch 
lat, tow. wypłaca matce miesięcz­
ną zapomogę, w kwocie 30 zł.

elementu mało inteligentnego. W 
większości wypadków są to w iej­
skie dziewczęta, przybyłe do mia­
sta na służbę, często ju ż ’ w ocze­
kiwaniu rozwiązania. Godzą się 
byle gdzie, aby tylko zdobyć pra­
wo cło opieki Kasy Chorych, co

4 sale —  15 Wżek
Personel kierowniczy stanowi 

przełożona, p Jasieńska, oraz 
dwie pomocnice, wszystkie trzy 
absolwentki Warszawskiej Szko­
ły Pielęgniarek. Częścią gospo 
darczą i administracyjna zarzą­
dza p. Łabędzka. Służby niema 
żadnej, same ' pensjonarjuszki 
pod kierunkiem fachowym gotu 
ją, piorą, sprzątają. Zakład u- 
trzymany jest w idealnej czysto­
ści. 4 spore słoneczne sale po 15 
łóżek, w nogach każdego łóżka 

|inałe, białe dziecinne łóżeczko, 
vj każdem spoczywa malutki 
przyszły obywatel, czy obywatel­
ka. Ogół dziecj wygląda wręcz 
kwitnąco, gdzieniegdzie tylko do­
strzega się nienormalnie dropne 
nożynki i chudziutkie , buziaki. 
Można zgóry już twierdzić, że 
bądź są od bardzo niedawna w 
zakładzie, bądź niedonoski. Więk­
szość to wystawowe bąki, ogorza­
łe, zdrowe, śpią spokojnie, jak 
tylko Dotrafi spać niemowlę, któ­
remu niczego nie-brakuje, zdu­
miewający procen-t ładnych 4<eie-

Ostatnio okrojono budżet do 4 zł. 
dziennie. Utrzymanie, w tym 
schronisku skromne, lecz zdrowe 
i obfite, łącznie z kosztem perso-

subtełna piosenka. Triumf piosenki 
odbywa się na całej linji. Odżywają 
w pamięci mclodjo dawne, aktualne 
siiłn w lot podchwytnjo chórem, i 
każdego niemal wieczoru czeka pu­
bliczność miła niespodzianka w po 
stad piosenki, której „premjera" 
odbywa się... w „Simie".

Śpiewa jc wszystkie Witold Elek­
torowie/. Rzadki to, a może jedyny 
przykład artysty u nas, który, m;tno 
uporczywej nieobecności na naszych 
scenach rcwjowycli, potrafił osiągnąć 
bezkonkurencyjną populcmość. Nie

nelu, matki z niemowlęciem, na- ■F’®*' L° bynajmniej v ' ląc. ną zasługą 
wet przy sztucznem dokarmianiu! ńjumjąccj iK>wierzchownośei i usob 
w razie potrzeby, wynosi zł. 2.25 wdzięku te > artysty. Piosen-
aziennie, czyli prawdę, że 50 pro- w wykonaniu Elektorowieza trak- 
cent taniej * townne są wzorowo muzycznie. Wy-

Zwiedzamy łazienki dziecinne i L(',1/ v l Ń im 1'0rtr'i” ank rB3<>wT \ 
dla matek, gabinet lekarski (sta- osiadający odooteiednio wyższe stn-

Jja muzyk, będący równocześnie

pensjonarjuszek (miejsc je s t  6 0F :ci. eo* silę nie da -powiedzieć o 
rekrutujących się przeważnie., z matkaiM. »<"-■

Tanio i pięknie
Poza"' ~ humanitarną stro­

ną tej instytucji ciekawie przed­
stawia sio kalkulacja. Dziecko w 
Domu Wychowawczym im. Ks. 
Boduena kosztuje dziennie 5 zl.

N ^ Ł Ę C Z r j W
Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y

SKUTECZNY  
T A N I

P IĘ K N Y
Idealne miejsce dla leczenia nerwów, serca, przemiany 
materji, przewodu pokarmowego i chorób kobiecych.

Letni sezon >d 15-|fo cwrwcr do 15-go wrześnie
Rytzałty u  21 dni pobytu G / k / " ;  zale.nle

z pełną ‘furstj* od S *> «-»•  tfl pokotu
Pensjonat zahfadowy od zł. O .- ■ dziennie

Stała opieka iekarsKa- Cennik zabiegów zniżony
SPORTY -  KLUB TOWARZYSKI — ROZRYWKI,

Informacje: W.*.rs:*&zw», K a t z y K c  ,vu £*9 m  *3 telefon 809-50 
lob poczta Nałęczów,-Administracja ZakUdu,

Przed kratkami
O d p o w i e d ź

Najkrwawsze wojny historyczne, 
trzydziestoletnia, Dwu Róż, sukcesyj 
na austrjacka, czy inne sukcesyjne, 
czy wogćle jakie tam były wojny na 
śwjecie — wszystkie one nie były 
tak zajadłe, bezwzględne i wyzute z 
Wszelkich skrupułów, jak wojny lo­
katorów z sublokatorami.

Niema bezeceństwa, któregeby się 
nie dopuścił gospodarz, walczący ze 
swym, jak mówią, prawnicy, podna- 
ienicą. .. >'

Oto źyv,*y, namacalny niejako, a w 
każdym razie poglądowy, przekony- 
wującj i życiowy, pi‘zykład. Lokator 
p. Gracjan Z., ściśle zaś biorąc, cała 
rodzina pana Gfae.iana .'-alczyła z.

SPECI4LNA1 Ifr .m e d . D. G I S E R A
B. AsysUnta KlinćK* Bo.-tiA ■ K e j

CH KIEŁKA 47 (2 gi dom od Dworca Głównego). Chorob j SKÓRNE, WENE­
RYCZNE (specj. wHRONiCZNE), pęcherza i niemoc płciowa. Analizy krwi, mo­
czu. Diatermia. Sollu,\. Lampa kwarcowa. Przyjęcia 9 —-2 i 4 —9. Por Li 4 zł.

ROSI KORSCYD -r iy
b. lekarze szp. św, Łazarza. WefiSfytzne. 
niemoc płciowa, skórne, włosów, żył. 
kosmetykę Tel. 8-09-29, HokOłOWSlUl 51

M a rc e li D O SR D ftSK lnr.
m«4.

ul, Foksal 15, tek n90-93. 
Choroby weneryczne, skórne i nie­
moc pic. Przyjmuje od 9—2 i 5—8 w.

panną Michaliną R., sublokatorką 
skądinąd urzędniczką magistratu. Po 
mińmy wszystkie fazy tei walki (no­
wy zatrzask, odcięcie . od komunika­
cji z Wisłą etc. etc.), a poprzestań­
my na ostatniej.

Oto, ilekroć ktokolwiek dzwonił 
przez telefon do sublokatorki, to czy 
była w domu, czy też nie, członko­
wie rodziny pana Gracjana odoowia- 
dali niezmiennie, a stale jedno i to 
samo:

—  Niema. Poszła z facetem do ho­
telu.

Otóż, pytam się, czy takie odpo­
wiedzi moga pannie zepsuć reputa­
cjo, czy nie ? Miała słuszność panna 
Michalina, skarżąc swych gospoda­
rzy do sądu 7 Wyrok tygodnia aresz­
tu dla pana Gracjana by ł odpowiedni, 
czy nie ?

Co do tych kwestyj niema chyba 
dwu zdań.

Yery.

la opieka lekarzy: ginekologa,
weneryka i pedjatry), salkę, na 
której wisi szyldzik „Obserwa­
cja". Przez pierwszy tydzień no­
woprzybyła zamieszkuje tam, po- 
ezem kwalifikuje się ją  na salę 
zdrowych, lub chorych, które są 
oddzielone nawet piętrem, dla u- 
niknjęeia zarazy. Duże piękne 
kuchnie, wzorowo utrzymane, 
pralnia, magiel własny, wszędzie 
uderza czystość pomimo skrom­
nych warunków. Naiconiec szwal­
nia. Dyżurno matki opiekują się 
dziećmi, reszta kobiet zajęta jest 
szyciem, robotami, haftem, do­
chodząc pod kierunkiem facho­
wym do rezultatów bardzo ko­
rzystnych.

Pomóżmy!
Ten odłam społeczeństwa, 

który7 potrafi ocenić całą 
wagę i wartość tej instytucji, wi­
nien je j przyjść z pomocą. Czasy 
są ciężkie, pomimo subsydjów_ 
Magistratu z trudem może podo­
łać tów. wziętym na siebie Obo- 
wiążkóni/ T; jódtiej strony okaże 
się, popartfię "zapisując się na
członków' To\ć. Ratujmy Niemo­
wlęta, Centrala Nowy Stoiat 8/10, 
z drugiej zaś dostarczając obsta- 
lunków pracou ni przy ul. Spo­
kojnej 15 z zakresu szycia bieliz­
ny7, haftów, mereiek i rooót kra­
wieckich.

Czytamy opinję tych chlebo­
dawców, którzy wzięli służące ze 
schronisk Towarzystwa, wraz z
dzieckiem. Wszystkie, niemal
bez wyjątku, są pochlebne. Roz­
budzony' i mądrze pokierowany

wysoce utalentowanym kompozyto­
rem, śpiewa teksty (których wybó* 
szczcgólnicjszej poddaje kont roli)( 
Tuwima, Homara, Biernackiego 
Domańskiego autor niezliczonych ar­
tykułów na łamach prasy muzycznej, 
i dlatego to rrpertuar tego artysty 
cechuje wysoki poziom interpretację 
zaś prawdziwa kultura.

Jak przed kilku laty w „Mumie", 
tak obeenio w „Simie", 'estesmy 
świadkami narodzin niejednej war­
tościowej piosenki. Od jesioni „Sim" 
słać się ma placówką, kultywująca 
poważnie i planowo muzykę lekką i 
szlachetną piosenkę. Z pełnem uzna­
niem należy powitać inicjatywę, żc 
ster jej przypuszczalnie snocznie w 
dłoniach Witolda Elcktorowieza i że 
wrześniową atrakcją muzyczną 
„łiors concours" stać się mogą wy­
stępy czarującej i znakomitej naszej 
skrzypaczki, Haliny Adamskiej i jej 
zespołu, ponieważ podobnie niezrów­
nanych odtwórców lekkiego reperl u- 
aro nawet na Zachodził: słyszj si" 
bardzo rzadko.

instynkt macierzyński, wraz z

U m a r l i
Ś. p. Witold Koch, 1. 21, w War­

szawie.
ś. p. Wawrzyniec Żmijewski, prze­

mysłowiec, w Radzyminie.
ó. p. Antonina z Kacperskich Tasz 

kiewicz, wdowa, 1. 09.

pewnego rodzaju kursem gospo- 
dP-«i<im. który praktycznie prze­
chodzą w zakładzie, daje typy do­
skonałych pracownic, gdyż praca 
jest dla nich radością, daje im 
bowiem możność zatrzymania 
przy sobie i wychowania własne­
go dziecka. Najniżej, stojące mo­
ralnie jednostki, po pewnym cza­
sie pobytu w zakładzie, są nie do 
poznania i kierownictwo wyraża 
się o nich dodatn’ j.

Tuż obok zakładu duży trawą 
porosły słoneczny plac, którego 
właściciel p- Morozow udzielił 
czasowo, bezinteresownie Towa­
rzystwu. Duża markiza płócienna 
a w je j cieniu na 
tsye-*mach kolekcja rozkosznych 
ńagusków cieszy się słońcem, po­
wietrzem i... na razie życiem.

Miarą kultury kraju jest jego

R A D  J O
Sobota, 15 lipca.

7.00 Sygnał czasu i pieśń . Kiedy 
ranne wstają zorze,..". 7.05 Gimna 
styka pi > ran na. 7.20 Muzyka % płyt
7.25 Dziennik perar ly 1.30 d. c. Mu­
zyki z płyt. 7.52 Chw.Ilca Gospodar­
stwa Domowego. 12.05 Płyty gra­
mofonowe. 15.50 Skrzynka wojfk„ 
vu 16.00 Audycja dla chorych. 13.30 

Koncert kameralny z płyt 17.00 Po­
gadanka aktualna. 17.15 Kc cert s1- 
. stów. 18.15 „W rocznicę Grunwal­
du". 18.35 Koncert popularny. 19-00 
Koncert wokalny ; płyt. 19.40 Kwa­
drans literacki „Ritwa pod Grun­
waldem". 20.00 Koncert orkiestry 
pod dyr. St. Nan rota. 21.05 Dziennik 
wieczorny. 21.15 Wiadomości ogrod­
nicze — Wł. Pietrzak. 21.30 Koncert 
Chopenowski w wykonaniu Henryka 
Sztonipki. 22.00 Muzyka taneczna.
22.25 'Wiadomości sportowe. 22.40 
Muzyka taneczna.

Niedziela, 16 lipca
10 00 — 10.05 Odczytanie progrs- 

*tiu na uzień 'neżacy. 10.05 — 11.45 
Transmisja Nabożeństwa z Pozna 
n!a. 11.57 — 12,05 Sygnał czasu. 
12.05 —- 12.10 Odczytanie programu 
na dzień bieżący 12.10 — 12.13 Ko­
munikat meteorologiczny. 12.15 —

j 12.89 Aiife i pieśni. 12.30 — 13.15 rozstawionych TransmifiaTransmisja z Gdyni. 13.15 — 14.00 
Poranek muzyczny. 14.00 — 14 15 
„Przed nowym rokiem gorpodai • 
czym". 14.15 — 14.20 Komuniki t roi 
niczo meteorologiczny. 14.20 — 
14.45 Muzyka z płyt gramofonowych, 

stosunek do dziecka. Pomóżmy 14.45 — 15.05 „Porady weterynaryj- 
czo-m kto może tym dz!eciom, któ- lle“ - 15-05 15.52 Pieśni w Ala-.
re ■ kTOl*  cl * « , .  H  ~  S £ j r , S 5 5 * 8 $  Romana liii 
pomec społeczeństwa. Ou tegoż Cewi ki,go. 16.00 — 36.15 Program J  
społeczeństwa zależy w dużej dla mtodz-eży, 16.15 — 16.30 Opo- Mi 
nrerze jacy bodą ci jego przeszli xv} r‘ *aire dzmei. 16.3" 16.45
obywatele f „Budowa robotniczych

Emzct

Osobiste

miejskich". 16.45
osiedli pod ■ 

17-30 Audycja

Prezydent miasta inż. Słomiń- 
ski. po wydaniu u szystkich za­
rządzeń, wynikających z wpro­
wadzenia nowej ustawy samorzą 
dowej, wyjechał wczoraj do Że- 
gestowa i wraca 1-go sierpnia. 
Zastępuje go wiceprezydent mia­
sta, p. Borzęcki.

regionalna. 17.30 — 38.05 Arje i pie­
śni. 18.05 — 18.10 Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 18.10 — 
18.30 Rozmaitości. 18.30--19.00 „Na 
falach jeziora". 19.00 — 19.-40 Słu­
chowisko p. L „Bitwa nad Marną” .
19.40 — .'9.55 Skrzynka pocztowa 
techniczna. 19.55 — 20.00 P.rrorv a.
20.00 — 21.00 Transmisja z Gdyni.
21.00 — 21.10 Dziennik wieczorny. 
21,10 -— 22.00 „Na wesołej fali Lu o- 
wskiej” . 22.00 — 22.25 Arje i pieźr.’ 
22.25 — 22.40 Wiadomości SBo>te>v*,
22.40 — 22.45 Wiadomości meteor. 
22.‘.5 — . 23.00 Muzyka taneczna.

Dyrekcja Tra m w ajów  i Autobusów m st. W arszaw y
podaje do wiadomości, że stosownie do uchwały Alagjstratu m st. 
Warszawy z dnia 10.VII.3o —  od dn. 17 lipca r. b. cęna tramwajo- 

j w ego biletu korespondencyjnego zostaje obniżonan o lu gr., t. j.
do 30 groszy.


